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Kośció ł  Śgo D U C H A  (P o p a u l iń s k i ) ,  k tó reg o  o d n o ­
wienie  zew n ę trzn e  iest iuż  na u k o ń c ze n iu ,  te raz  o dna­
wianym  iest w ewnątrz .  C u d o w n y  obraz  B O G A -R O D Z I-  
C Y  C zę s to c h o w sk ie j , w K aplicy  tego), Kościo ła  b ę d ą c y ,  
u m ieszczonym  iest w zak ryst j i  Kościo ła,  i tam że  o d p r a ­
wiane s'a, tymczasowo Nabożeństwa.

N .  F A N ,  26go z. ro. p o s ta n o w i ł :  U dz ie loną  zostaie 
w d ro d z e  ł a s k i ,  Pani A nnie  z Kotow sk ich  P a szk o w sk ie j^  
S ios t rze  pozosta łe j  po  z m a r ły m  X ię d zu  Biskupie  Nomi- 
nacie ,  Antonim Kotowskim , Sufragan ie  Ł o w ick im ,  p rzez  
w zgląd  na zas ługi zm a r łe g o  b ra ta  lej  i stan n ied o s ta tk u ,  
w k tó ry m  znajduie  się ,  w sparc ie  ro c zn e  i dożywotne  
po  rub l i  150.

W c z o ra j  w Koście le  p a raf ja lnym  N . P an n y  M A R JI ,  
S ta ro aa k o n n y  S. R u b in o w ic z , la t  17 m aiący ,  u rodzony  
w mieście C iec h a n o w ie , a w K lasz torze  X X . D o m in ik a ­
n ó w  W a rw .  nauczony a r ty k u łó w  W ia ry  R z y m sk o -K a to ­
l ick ie j ,  p r z y ią ł  S a k r a m e n t  C h r z tu  S g o ;  na k t ó r y m  na­
dano mu imig F r a n c is z e k , nazwisko G u m o w sk i.

Ju t ro  od  godziny lO te j  z rana ,  odbyw ać się będzie  
w Koście le  OO. K a p u c y n ó w  ż a ło b n e  N abożeństw o za 
duszę  ś. p.  H e le n y  z 'K arczew skich  R a d w a n ,  dnia 18 
b .  m. w dobrach  Kom orowie  w samej wiośnie życia zga­
s łe j ;  na k t ó r e  p ozos ta ły  w rzew n y m  sm u tk u  M ąż ,  Fa- 
m il ję ,  K re w n y c h  i P rz y jac ió ł  zaprasza.

W  sm utku  pogrążona  pozosta ła  Zona p o ś .  p. Michale  
J e z ie r s k im , b. S e k re ta rz u  G u b e rn ja ln y m ,  w B iu rze  J  W .  
M  a i  s z :  W oiennego  G u b e rn a to ra ,  ostatnio E m e ry c ie ,  la t  
3 6  m aiący m , wczoraj z m a r ły m ,  zaprasza  Fam ilję ,  Ko­
legów i Znajom ych na e x p o r tac jg  z w ło k  iu tro  o godz: 4 
po  p o łu d :  Z domu IN0 6 1 4  lit: J .  p rzy  u l icy  N ieca łe j ,  na 
sm ę ta rz  M'olski odbyć  się maiącą.

D la  uwolnienia się od s łu ż b y  wojskow ej,  Spisowi ża­
dnego p raw nego  w yłączen ia  od zaciągu nieposiadaiący, 
zawierają  częs tok roć  po p e r jo d y czn em  co ro k  sp ra w ­
dzeniu  iuż ks iąg  ludnośc i,  a nawet superrew iz j i ,  zw iązk i  
m a łż e ń s k ie ,  co zw ykle  u trudza  w ykonanie  w właśc iw ym  
te rm in ie  poboru .  Na zasadzie  p rzeto  rozkazu  JO . Xcia 
N a m i e s t n i k a  Król: z d . 3/ i5  Paźdz: 1 8 4 4 ,  obecnie  R z ą ­
dy G u b e rn ja ln e  w yda ły  og ło szen ie :  że sp isowi,  k tó rz y  
po u k o ń czen iu  sprawdzenia  ksiąg  ludności zaw rą  z w iąz ­
k i  m a łż e ń s k ie ,  ieżeli im inne  p raw ne  w y łączen ia  od 
zaciągu s łu ż y ć  nie b ę d ą ,  z t y tu ł u  zawartego m a ł ż e ń ­
stwa nie będa  mieli żadnego praw a do oszczędzenia od 
s łu ż b y  wojskowej.  Proboszczow ie  p a ra f j i i  U rzędn icy  s ta­
nu  cywilnego,  oraz  Rabini  wyznania  Mojżeszowego, p rz y  
zawieraniu  p rz ez  sp isow ych  m a łż eń s tw ,  po u k ończone in

decyzji  te j  tak  sp isowych, iak o też  ich na rzeczo n e ,  tu ­
dzież  rodz iców  lu b  op iekunów . (G .  P o l . )

JVV. Jen e ra ł-A d j :  R iid ig e r  w y ie ch a ł  do Lublina.
D y r e k c ja  R z ą d o w a  T e a tró w  i  P C idow isk  w K ró le -  

s tw ie y p ragnąc  na sta lszych zasadach oprzeć  w a ru n k i  
um ów, jak ich  zachodzi p o t rze b a  zawierania m iędzy  D y ­
r e k c j ą  Rz: T ea tró w  a osobami obow iązk i  w zględem  te j ­
że D y re k c j i  zaciągaiącymi, w powołan iu  się  do o g ło sze ­
nia swego z dnia 3Jis  b. m. i r .  postanowiła  oznajmić co 
n a s tęp n ie :  A r ty k u ł  1. Rąd/. ice ,  O p iekunow ie  i w y k o -  
n yw a iący  w ładzę  rodz ic ie lską  nad  m a ło le tn iem i,  chcąc  
oddać  na n a u k ę  do sz k o ły  d ram a ty czn e j  i śp iewu oso­
b y  p łc i  m ęzk ie j  lu b  żeń sk ie j ,  zanim p rz y s tą p ią  do za­
warcia um owy z D y re k c ją  R ząd o w ą  T ea tró w ,  powinni 
z ło ż y ć  świadectwa właściwej W ła d z y  policy jnej ,  na le ­
życie  legalizowane, w ykazu iące ,  że uczeń  lub  uczennica  
o p rzy  igcie do S z k o ły  d ram atycz :  ubiegający się, są n ie ­
p o sz lakow anych  obyczaiów . Z ło ż ą  nadto  in e t ry k i  u ro -  
d/.enia , na dowód ich w ieku ,  g dyż  m łodz ież  m ęzk a  spo­
sobić  się chcąca w S z k o le  d ram atycz : ,  nie m oże  liczyć 
więcej nad lat  20 ,  a m niej iak lat  16; do S z k o ły  śp iew a  
m nie j  iak  la t  12 a więcej nad 18; zaś p łc i  Żeńskiej do 
S z k o ły  dram atycz :  od lat  15 do 19, a do śp iewu od 10 
do 16. W szyscy  muszą być wym owy p e łn e j ,  wprawni 
w c z y ta n ie  p ły n n e ,  postaci k sz ta ł tn e j ;  powinni p rz ez  
Osoby w ich im ien iu  umowy zawieraiące ,  zaręczyć ,  iż 
s ta rać  się b ę d ą  op rócz  n auk  w S zk o le  d ram atycz :  pobie­
ra n y c h ,  o nabycie  dosta tecznej znaiomości I ł is torj i  P o ­
w szechnej ,  Mitologji,  ięzyka  p o lsk iego  i l i t e ra tu ry  d ra ­
m atyczne j .  Art.  2. Rodzice,  O p ie k u n o w ie  lu b  w ład zę  
tę  wyobraża iący,  zobowiązuią  się żywić,  o k ry w ać  i u-  
t r zy m y w ać  p rzyzw oic ie  ucznia lub  uczennicę  p rz e z  c a ły  
czas k u rsu  d ram a ty czn eg o ,  k tó r y  trwa lat  2 ,  a w S z k o le  
śpiewu lat  3. D y re k c ja  zaś ze swoiej s trony  zapew nia  
b e z p ła tn e  k sz ta łce n ie  w o branym  zawodzie.  A r t .  3. Na 
przedstaw ien ie  Osób k ie ru jąc y c h  respec t ive  Sz k o łam i  
m ocną  ies t  D y re k c ja  oddalić  ucznia  lub  uczennice  d la  
b r a k u  p o t r z e b n y c h  zdolności lub  z p rz y cz y n y  p ł 0 . 
chego  p row adzenia  sig. Z pow odu  usunięcia  ża­
dne  p re ten s je  me b ę d ą  m o g ły  b y ć  roszczonemi,  ani o d ­
w oływ ania  czyn ionem i,  owszem pro s te  ob jaw ien ie  woli 
k .e ru iąc e j  O soby ,  za uwiadomieniem  D y r e k c j i ,  stanowi 
rozwiązanie  um ow y b e zw a ru n k o w e  bez żadnego w tej 
m ie rze  t łum aczen ia .  A r t .  4. D y r e k c j a  ło żą c  kosz t  na 
u k sz ta łce n ie  ucznia lu b  uczennicy ,  ma prawo wymagać, 
iżby  po u k o ń c zo n y m  k u rs ie  n auk  w  S z k o l e  dram atycz :  
lu b  śp iew u,  zostawali lat 3 na scenie  i w ^nż.bie t e a t ^ ^
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przeznaczyć ich D yrekcji  będzie się podobało, z p łacą 
etatową taką iaką Dyrekcja  w miarę okazanych postę­
pów i zdolności za właściwą uzna. Gdyby zatem o- 
czeń lu b  uczennica z tego obowiązku wyłamywali się | 
lub stosunki swoie osobiste iakimbąć sposobem zmienili, 
ty tu łem  wynagrodzenia D yrekc ji ,  Rodzice, O piekuno­
wie lub ich wyobrażaiący, wreszcie sami uczniowie łub 
uczennice, którzy dómniemanie po dojściu do pełnole- 
tności umowę tę za obowiązuiącą przyjmuią, poddaią 
się warunkowi wyraźnemu, że zapłacą do kassy D yrekcji 
za każdy rok  brakuiący po rubli sr: 450 i to w stosunku 
niewypełnionej przez te lat 3 s łużby. Niedopełniaiący 
tego warunku, nie uzyska uwolnienia i cały swój maią-* 
tek  iaki posiada lub posiadać może, poddaie prostej exe- 
kuc j i  administracyjnej co do należytości przez decyzję 
D yrekcji ustanowić się maiącej, k tórą  w zupełności 
przyjmuie. Art. 5. Powierzanie w ciągu nauki roi 
mniejszych do odegrania dla wprawy, nie będzie Iiczo- 
nem do lat obowiązkowych, a umieszczenie na etatowej 
posadzie po ukończonym kursie, nastąpi iedynie z uzna­
nia D yrekc j i  w miarę zdolności i użyteczności uczniów. 
Art. 6. Osoby oddaiące ucznia lub uczennicę i sam u- 
czeń lub uczennica, po dojściu do pełnoletności, zrze- 
kaią się wszelkich rozpoznań niniejszej umowy na dro­
dze sądownictwa cywilnego lub administracyjnego, ow­
szem najwyraźniej na decyzjach w czysto-administracyj- 
ncj drodze wydać się maiących, poprzestaią.

W czora j w Redakcji Kurjera  od S. M. złożono dla 
Szpitalu Dzieciątka JEZUS z łp .  30. Złożono oraz 
bezimiennie na intencję zgody koleżeńskiej , dla Instytutu 
moralnie zaniedbanych Dzieci zł.  2.

K u rs  R o ln ic tw a , nowe dzieło we francnzkim ięzyku , 
wydane przez Hrabiego G a sp a rin  we 2ch tom ach, iest 
do nabycia w Księgarni G. S en ew a ld a  za z łp .  36.

Ludwik G rabow ski, D ok to r  Medycyny i Akuszer,  
p rzeniósł mieszkanie pod Ner 592 przy ulicy D ługiej ,  
w domu po-Paulińskim, wchodząc przez sień bliższą 
Kościoła, na lszem  piątrze. Chorzy ub o d zy  zgłaszać 
się mogą codziennie do godziny 8mej z rana.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
r.s. 1 4 k .9 2  (z ł ,  99 gr.  14); wartość kuponu  k .  15.

Dzieła sceniczne zwane Scena  liryc zn a , lat temu p rze ­
szło 50 zjawiły się na głównych teatrach E uropy, i by ły  
ulubionemi, lecz potrzebowały i wzniosłej poezji i k la­
sycznej muzyki,  a razem prawdziwie mistrzowskiej gry 
Artystów dram atycznych, i dla tego mała liczba dzieł 
tego rodzaiu uświetniała scenę. Sławny Filozof Jan Ja- 
kób R usso  napisał rzecz sceny lirycznej P igrna ljon , k tó ­
ry  by ł  policzonym w rzędzie arcy-dzieł teatralnych. W  r .  
1782, na iednym z li terackich obiadów czwartkowych u 
Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  gdy ten Monarcha Opiekun

obecny W ęg łS rsk i o d rz e k ł :  ((Przełożyłem z francusk ie­
go ięzyka, ulubionego dziś P ig m a ljo n a .n  a Czytaj go 
nam zaraz kochany W ęgierski ,  to będzie nam lepiej sma­
kować dzisiejszy obiadek.ii D o p e łn i ł  rozkazu Króla nasz 
znakomity Poeta; oklaski M onarchy i obiadujących Li­
te ra tów , b y ły  zaszczytną ap rob a tą ,  a w parę  tygodni 
w dawnym Teatrze Warszawskim dano P ig m a ljo n a , k tó ­
rego rolę w ykonał Kazimierz O w siński, a ro lę  posągu 
G a le te i, niemą, lecz przez znakomity talent nader wy­
mowną, wykonała Agnieszka p ru sko la ska  (M atka Józefy 
L ed u ch o w sk ir j) .  Później mieliśmy scenę li ryczną A r ja -  
d n a  n a  w ysp ie  N a x o s ; a nasz Karol K u rp iń sk i w po­
czątkach swego kompozytorstwa, u ło ży ł  muzykę do sce­
ny lirycznej A g a r  n a  p u s z c zy ; to dzieło w y w ró ż j ło  
następne utwory znakomite oper  K urp ińskiego . Do sce­
ny lirycznej Hero i L ea n d er  także K. K u rp iń sk i  utwo­
r z y ł  muzykę. W  ro k u  bieżącym ponowiono w P a r y iu  
i innych stolicach podobny rodzaj widowisk, szczegól­
niej P u s ty n ia  i R enega t zadowoliły Lubowników wznio­
s łej muzyki. W czoraj w W ie lk im  Teatrze  R enega t b y ł  
pierwszy raz przedstawiony. Muzyka ięst JV ik to ra  
M a sse , k tó rą  Akademja Paryzka uwieńczyła; im wię­
cej ią Znawcy i Lubownicy słyszą, tern bardziej uczni- 
waią przyieinność. U nas role przedstawione b y ł y ,  przez 
JP . D obrskiego , k tórego przywołano 2-kroć, oraz JPan- 
nę R iw o li  i JP .T ro sz la , k tó rzy  także zostali p rzyw oła­
ni. D yrygow ał JP. K w a tr in i.  Po G w iaździa rce  p rzy ­
wołani,  W o n n zD a m se  2-kroć, JPP. R ych ter  i D eryng .

Dnia Igo Sierpnia r.  b. w dobrach swoich G ózd, w Po­
wiecie Łukowskim  położonych, zakończył życie w 68 
roku  wieku swego ś. p. W incenty P ry a m i,  powszechnie 
od wszystkich kochany i szanowany, iako prawego cha­
rak te ru  Obywatel. Jako bezżenny pozbawiony najwię­
kszej słodyczy rodzicielskiej, um iał życie swoie zape ł­
nić wspomnieniami dobrodziejstw, któremi iako iedyny 
i prawdziwy O piekun całej Familji,  obsypywał ią tak 
w ciągu życia swego, iako też i ostatnią swą wolą. Z w ło­
k i  iego w dniu 4 z. m. w obec stroskanej Familji, licznie 
zebranych Obywateli i Duchowieństwa, exportowane do 
Kościoła parafjalnego w T u ch o w iczu , a nazaiuttz W ł o ­
ścianie z maiątku zmarłego tę tak smutną i ostatnią po­
sługę  oddaiąc Panu swemu, na własnych ramionach za­
nieśli ie na smętarz tejże Parafji; gdzie po odbytych 
zw ykłych  obrządkach kościelnych, w grobie familijnym 
na wieczny spoczynek złożone zostały. —  Z . J.

Sąd właściwy śledzi sprawców przypadku  w końcu ze­
szłego miesiąca wy darzonego, gdy na polu do wsi B orow a  
należącem w PcieWarsz:, znaleziono świeżo odciętą głowę 
ludzką. —  T akże do Sądu karnego została oddaną wy­
robnica, mieszkaiąca w Gubernji Augustowskiej,  za to, 
że swą Córeczkę maiącą la t k ilka ,  zaprowadziwszy do
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Z Petersburga  5/ n  Wrześ:. —  Zostaiący przy od­
dzielnym Kaukazkim korpusie Jenerał-Maior Bezobra- 
-otv i? *a odznaczenie się w bitwie przy Tec/inuca/e, 
ozdobiony został orderem Ś. Anny lej klassy; aTVa- 
czeluik Inżenjerów tegoż korpusu Jenerał- Maior Po- 
stels i ,  w nagrodę męztwa okazanego w wyprawie do 
d n d ji  i D ar go, tudzież O ber-Kwatermistrz Jenerał- 
Maior Gerasimow, za wzorową czynność i gorliwość 
w wspomnionej wyprawie, mianowani Kawalerami Or­
deru Ś .  S t a n i s ł a w a  le j kl:. Adjutant główno-dowo- 
dzącego czynną arm ją, Jenerał-Feldmarszałka Xięcia 
W a r s z a w s k i e g o ,  Rotmistrz lejb gwa.dji J. C. W. W. 
Ycia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  pułku ułanów Beklemi- 
szew, ozdobiony został orderem S .  W ł o d z i m i e r z a  4 e j

klassy z kokardą.
Przed końcem roku ma wyjść nakładem Księgarza 

T Gliksberga w W iln ie , religijny poemat pod tytułem 
D z i e c i  v t k o  J e z u s ,  napisany przez X. Ilołowińskiego, 
znanego iuż Autora znakomitych prac literackich. Poe- 
ma to któremu w Tygodniku Petersburgsk.m oddane 
Sa iuż’ zasłużone pochwały, składa się z 7m.u części 
około 5,000 wierszy obejmuiących. Co do obszerno- 
ści poema to równa się połowie E nejdy  Wirgiljusza; 
co do przedmiotu, wyiąwszy M esjadg , w żadnej nowszej
l i t e r a t u r z e  równego sobie nie m a .  Przed lat lob ,  io -
i n a s z  Ceva n a p i s a ł  i u ż  w i ę z y k u  ł a c i ń s k i m  p o e m a t  D z i e ­
c i ą t k o  J e z u s ,  a l e  u t w ó r  d z i s i e j s z y  i e s t  z u p e ł n i e  n o w y m .  
P r e n u m e r a t ę  n a  u t w ó r  ten m a i ą c y  w y j ś ć  w i e d n y m  t o m i e  
i n  8 VO m a i o r i ,  n a  w e l i n i e ,  p r z y j m u i ą  p o  c e n i e  r .  s r .  3 k .  3 0  
l . t n  2 2 1  K s i ę g a r n i e  w k r a i n  i z a g r a n i c ą .  Z  K s i ę g a r n i  
W a r s z a w s k i c h  w y m i e n i o n e  s ą :  A. E. Gliksberga  G L. 
G l i k s b e r g a ,  S. H. M erzbacha  G O rgelbranda , G. 
S e n e w a l d a  i Zaw adzkiego  z W gckiego.

j  l 'a  13go b. m. odbyło się posiedzenie Ra-
i tlbjei w Osbornhuz na wyspie U ajt. Dzienniki

i to posiedzenie odbyło sie przeciwnienarzekaią, *e r  . . r  *
Drawer bo w zbytniej odległości od stolicy.
P . v s . .  f tent  i Xzniczka A n n a  portugal­

ska ,
Belgja. —  Xzna

Ciotka Donri^ ...................
Kilka dzienników belgickich oznajmiło, że nie o- 
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Ciotka D onny M arji, przybyły do B ruxelli.

głoszą więcej wiadomości o samobójstwach, ponieważ 
doświadczenie przekonało, że samobójcy po większej 
części ten występek popełniaią w chęci naśladowania. 
—  Do Ostendy sprowadzaią znowu kartofle z bzfeocji.

Francja. —  Rodzina Królewska do 15go Paździer: 
ma zostać w E u . Xztwo Nemours (N ea . tr )  lOgo b. 
m. pi-zybyli do P au , a 12go b. m. miel, wroc.c do 
Bordo  —  W  Tuluzie  12go b. m. spodziewam byli 
Marszałkowie Sou lt (Suit) i B u g e a u d ( Biużo), ma- 
iący udać się do obozu do Bordo. Monitor paryski 
zapewnia, że rozmowa miana w Sultbergu  między obu 
Marszałkami, sprowadziła zupełne ich porozumienie.

 j 0 b. m. odroczono w Reim s  posiedzenia uczo­
nych Całe zgromadzenie, następnie in  corpore  od­
wiedziło swoiego Prezesa Arcy-Biskupa. -  Dziennik 
Glob zapewnia, że Ministrowie b. r. nie rozwiązą iz- 
by Deputowani. -  Minister prac publ.cz: P . Dumo*  
wyiechał do departamentów południowych dla zwie­
dzenia kolei żelaznych w południowej strome P a r y - a ,  
oraz portów nad morzem Śródziemne,...—  Kompozy­
tor Donizelti choinie niebezpiecznie. —  Vv Algierze. 
obawiano się aby Marszałek B iuio  nie by ł  zupełnie 
odwołanym. Szeryf D ahary  przebiega leszczd na cze­
le zbuntowanych Kabylów okolice gór, a oddziały pie- 
choty francu: nic nie mogły przeciw niemu wydołac.

H iszp a n ja .—  Dwór około 15go b. m. spodziewa­
ny b y ł  z powrotem w M adrycie. —  Królowa Jzabel- 
la  z całym dworem 9go b. m. wyieebała z Pam pelu- 
n y  do W itorji.  Monarchini cieszy się zdrowiem iak 
najlepszem; iej figura teraz mocno iest rozwiniętą tak, 
iż wygląda starszą iak iest w istocie; Infantka L u d w i­
ka  iest wyższą od niej, a chociaż ma dopiero lat 13, 
wygląda na lat 18, i bardzo iest podobną do zmarłej 
Królewny francuzkiej Xżniczki M arji Orleańskiej. —  
Szable podarowane Ńiążętom N em ur  i Omal pocho­
dziły od Królowej, a nie od Jenerała T\arwaez. Ten­
że Jenerał i P. M artynez de la  R oza  otrzymali od 
Xcia Nem ur  po złotej kosztownej tabakie>‘ze, z wize­
runkiem Króla Francuzów; każda z tych tabakier sza­
cowaną iest na 1 5 ,0 0 0  fr. Służbie w Pam pelunie  Kró- 
lewiczowie franc: zostawili 9 ,0 0 0  fr.

Rozm aitoici. —  Godziwie i uczciwie. Godziwie po- 
stępuiąc nie czyniemy nic złego, uczciwie, czyniemy 
dobrze. Godziwy zysk nieobraża nikogo, uczciwy zje­
dna szacunek naszej staranności. W  pierwszym razie, 
nie obrażamy prawa, w drugim szanuiemy przepisy 
moralności. Ztąd godziwe postępowanie zapewnia nam 
zgodę z ludźmi, uczciwe cześć przynależną. »Nie czyń 
drugiemu tego, co tobie n iem iło ;” iest postępować 
godziwie, uczyń tak iak byś chciał aby tobie czynio­
no iest to trzymać się zasad uczciwości.”  Niegodzi­
wy karany bywa prawami, nieuczciwy opinją. Nie­
godziwie można postąpić przez pomyłkę rozumu, nieuc*. 
ciwie przez brak honoru i moralności. Godziwe po­
stępowanie każdego człowieka w szczególności, stano­
wi ogólną harmonją życia społecznego.—  Aresztowa­
nych wojskowych w A lg ie r ji,  w razie wynikłej po­
trzeby ukarania, sadzaią do drewnianych szałasów 
czyli budek, dla tego, że dotąd tam nie ma ieszeze.u- 
rządzonych zwykłych miejsc aresztu. Niedawno Je­
nerał Kastelan  opowiadał w izbie Deputowanych, aa 
ieden żołnierz z arrnji algiers: 'będąc zamknięty w ta­
kiej budce za pewne wykroczenie, spostrzegł przez 
szparę przechodzącego około niej Araba, którego przy-
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WołaWsay o p o w ied z ia ł  m u ,  J.e on sam siebie  n iech rą .  
cy w bu d ce  z a t r za sn ą ł ,  p r o s i ł  go więc u s i ln ie ,  aby  
m u p o m ó g ł  iaki in  sposobem  d rzw i  o tw orzyć.  Jakoż  
d o b ro d u sz n y  A ra b  p ro źb ie  więźnia zadosyć uczyn i ł .  
Ż o łn i e r z  o d zy sk aw szy  w o ln o ść ,  p o d z ię k o w a ł  u p rz e j ­
m ie  Arabow i a n a s tęp n ie  z ap ro p o n o w a ł  m u ,  czy l iby  
p rz y  t*-j okazji ,  owej b u d k i  nie k u p i ł?  T a r g d o k o u a ł  się 
n iebaw em . N aza ju trz  K ap ra l  p r z y s z e d ł  ob e jrzeć  a re-  
sz tan ta ,  lecz n iezm iern ie  zdziw:!' się, g d y  nie ty lk o  iego, 
a le  naw et więzienia w któimin b y ł  osadzony n ieznalaz ł .

S Z A R A D A .
P ierw sze  wskazuie,
D rug ie  wraz z trze ciem  g r tu ie ,  
Nie moie drugie  z c zw artem i, 
W szy sc y  są wspólne mi.

(Zeszła  Szarada P ośrednik).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Adelsztein Mik: Urzęd: z Saltzbrnnn; Czacka Pelagja Hrab: 

* Gub: W o ły ń s k ie j ;  Grabowski Kazim: Hr. z Ciechocinka;  Ha- 
b e r  L eop .  Kup: z P russ ;  kom orow icz  M aur:  Oby: z Gub: k i io -  
wskie j;  Lachocki Ant: Oby; z Lwowa; Świerczewski A le x :L rz :  
z Saltzburga; Soł typ in  Aloizy Pu łk :  z Petersburga;  Sułkowski 
P a w e ł  Naucz: z  Gub: Mińskiej .  (G. P.)

. © O JSSESSEM IA .
A rty l le ry jsk i  garnizon W arszaw skie j  Alexandrowskiej Cyta-  

delli , niniejszem zawiadamia, iź w dniu 24 Września /$Psź<ł/.ier*  
irika r. b. odbywać się będzie  p ierwsza licytacja ,  d ruga  zaś l i ­
cytacja i p rze ta rg  w d. 2 7 /9  t. m. i r .,  na sprzedaż R Z E C Z Y  nie­
użytecznych,  a mianowicie:  Zela/.ałomanego 7 4 pudów 3 i funt; 
i  30 zołotników, Żelaza lanego 41/*  pudów, Beczek p ro c h o ­
wych i po smarowidle 81, Derek pilśniowych (w ojłoków ) k r o ­
wiej szerści niecałkowitych 2347 sztuk, T o p o ró w  15, Ł o p a t  
żelaznych 14, T o r b  skurzanych 18, Kożuchów owezyah po ­
k r y ty c h  ciemno-zielonem suknym 9, Przetaków 3, Sito włosia- 
ne 1, Gwoździ żelaznych 25, Kluczy do odkręcania szrub 3, Z a­
przęgów końskich, Napierśników z Naszelnikami, Postronków  i 
innych sznurowych części ważących 29 pudów i 20 funtów, Na­
pierśn ików  z Naszelnikami skurzanych 29 par.  Dla czego więc 
inaiący chęć nabycia lakowy ch rzeczyr, mogą p rz y b y ć  w dniach 
oznaczonych, do Kaucelarji  w yż wspomnionego Garnizonu, z od­
pow iednią  kaucją. •

Dnia 21 b. m. między godziną 7 a 8 w w ieczór ,  p rz y  w y ­
siadaniu z powozu na rogu  ulicy Miodowej przy Aptece  S o ­
ko łow sk iego ,  zgubiono BUR NUSIR dziecinny b ia ły  tybe tow y, 
obszyty b ia łą  frendzelką w około ,  podszyty zaś p ą s ó w , ą mar* 
seliuą. Ł ask aw y  Znalazca raczy tak o w y  zwrócić za s toso­
wną nagrodą, przy ulicy Długiej  pod N r  588, na lsze p ią tro .

MECHANIK, za łożywszy F A B R Y K Ę  przy ulicy 
Chłodnej  pod N r  921,  przyjmuie obsta lunki na ro z ­
maite MACHINY P A R O W E  i inne, iako też na r ó ­
żne robo ty  Mechaniczne, Hydrauliczne i A gronom i­
czne; niemniej  wszelkie takow ych  reparacje,  zaręcza- 
iąc za dokładne w y k o n an ie ,  przy  cenach iak naju- 
miarkow ańszych.

1842 r. na suimnę zł.  130, p rzez  J .  Łaszew skiego  i N  Kuia-  
wióskiego, wystawiouych M arkuzowi W a r ta n z ;  uprasza się 
łaskawego Znalazcy o oddanie pod Nr 1774 do Halickiego, 
gdzie  oprócz wdzięczności , odbierze u a g ro d ę ,  gdyż żadnej 
korzyści  mieć z nich uie może.

PO M A D A  O G Ó R K O W A , znany kosm e tyk  upiększający  
cerę  i chroniący twarz od zmarszczek, robiona na sposób Pa-  
ryzk i  P P .  Henry i G uibourt ,  złożoną została  w komis w M a­
gazynie Mód Pani Czernieli  p rz y  ulicy Długiej w domu Pot-  
kańskie zwanym Nr 557; sprzedaie  się na s ło ik i  po cenie stałej.
-—  Tamże dostać można WODY K O LO Ń S: w dobrym gatunku.

W  Dobrach Duchuowie za Miłosną, o 8 w iorst ,  
aą do sprzedania  RYBY w Stawach od lat 4ch uie- 
łowionych. Życzący takow e zakupić, zechce się 
zgłosić  na grunt.

W I A D O M O Ś Ć  dla G O S P O D A R Z Y  W I E J S K I C H .
W  Brow arze  podpisanych,  dostać można obecnie t rzy  l:/ 
zy ,  a nieco później cztery  razy  na tydzień  S Ł O D Z I N . ^

_  J .  G. S c h a e fe r  e t  C o m p s ^

W  dobrach Prom ieź ,  iest  do sprzedania par-  
t ja  S k O i Ó W  przesz ło  200, zdatnych do eho- 

g&ggfc wlG wysoko popraw nych  i w zupełnie  dobrym 
stanie zdrowia. Tamże nabyć można k i lk a d z ie ­

s i ą t  s z t u k  rów nego  w i e k u ,  p o w i ę k s z e j  c z ę ­
ści Ja łow nika .  również zupełnie  zdrowego. Wiadomość b l i ż ­
szą powziąść można listownie u W łaśc ic ie la  D óbr  Promieź, 
w Powiecie  I4alwaryjsk»m Gubernji  Augustowskiej,  adresując 
przez  W a jw e ry  i P renny  w Prom ieźu ,  lub  osobiście w k a ­
żdym czasie na miejscu.

Cztery B IL E T Y  na Lo te r ją  W y s taw y ,  pod Nmi 12,941, 
12,113, 12,938 i 12,946, zgubionemi zostały na trakcie L u ­
belskim za W arszawą; Nr domu piszącego L is t  z W arszaw y,  
i Adres komu się te bilety p rz e sy ła ły ,  iest na liście w y ra ­
żone; niew iadomość zatem nieuniewinni Znalazcy, ieżeli od­
k ry ty m  zostanie. W z y w a  go się więc o ich oddanie pod 
Nr 2247 A. na 2ra p ią trze  od frontu, przy  ulicy Nalew ki .

Zguhiouy W O R E C Z E K  Damski,  z Paciorkami i C hus te ­
czką,  odebrać można w D ru k am i  Kurjera.

W  dalszym ciągli licytacji przedmiotów ruchomych, do po ­
zostałości po niegdy Jakóbie  E d w ard z ie  Geldmann należą­
cych ,  sprzedane zostaną na Sali Giełdowej w Banku Polskim, 
w dniu 1 3 /2 5  W rześn ia  r . b. o godz: 10 z rana,  rożne M o ­
nety  dawne zło te  i srebrne, tudzież P ap ie ry  Publiczne,  iako 
to : Obligacje udzia łow e, Obligacje cząstkowe, Obligacje P r a ­
skie (Praem ien  Schein), Obligi Esterhazow skie ,  Certyfikaty 
Banku Po lsk iego ,  i Oblig i  4-procentow e, a to za gotowe p ie ­
niądze więcej daiącemu, Jó z e f  N o s ,k o w s k i, P, A .K .P .
ev  Onegdaj w Krasińskich O grodz ie  przed  wieczo

rem, zab łąk a ł  się młody P IE S E K ,  z rasy szpi- 
ców, b ia ły ,  tylko czarne lewe ucjbo i oko. L ko­

go znajduie się , uprasza się aby o d es ła ł  go na ulicę D ługą
do domu D ik ie r ta ,  Szwajcarowi Hotelu Drezdeńskiego, a  ô - 
t rzym a p rzy zw o i tą  nagrodę.

P rz ed  tygodniem, zginęły  dwa R E W E R S Y ,  p ierwszy z d. 
4 S ierpnia 1842 r. na summę zł.  820, drugi z d. 4 W rześn ia

Dziś rano c iepła  stopni 10 W czo ra j  w południe 18. 
T E A T R  W IE L K I-  J n t ro ,  8my raz S z tu k a  przypodobania  

sic,. 2gi faz R enegat. Z a b a w a  z Tańcam i.
J u t r o  w Handlu M alew skiego  p r z y  ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie : I n d y k ,  K apłon ,  Kaczki,  Gęś , Po lędw ica ,  Pieczeń b a r a ­
nia a la sarna,  Sztufada,Potraw y ró żne ,K o tle ty ,  F lak i .—r Obiad :


